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O A Z A
• M  N 6 N 6 M M I H
Dla młodzieży d o z w o l o n e .

Tylko do soboty  w łącznie.
Wszecbpotęzcy filie imm,

A m erykańskiej w ytw órni UN1VERSAL-F1LM C-o L-td w N ew -Jorku.

Stepowe bestje
Sensaeyjny. pełen napięcia nerwów dramat w 6 akt : eyclc ,,K»ro As“,
gM^“j cudowne dziecko Ameryki *** Maria W a lc a m p .

Początek w dnie powszednie I seans g. 6.30, ostatni g. 9.15., w soboty, niedziele I seans g. 4, ostatni g. 9.15.

Dr. P. KLINGER
J SPECJALISTA

chorób wenerycznych i skórnych
.*. (analizy krwi ca syfilis) .'. 3402

przyjmuje codziennie: od 8 1/,—16 i od 4—7,
— niedz ie le  i Święta od' 11— I. T ow arow a 3, I p.

8-l» klasowe gimnazjum żeńskie
Związku Zawodowego Nauczycielstwa 

Polskich Szkół Średnich
w  KALISZU, ul.  K o ś c i u s z k i  17,

podaje do wiadomości, że ć g z a m i n a  w s t ę p n e  
do wszystkich klas odbywać się będą przed wa- 
kacjami dn.  16 i 17 c z e r w c a ,  a po wakacjach 

2 9 ,  3 0  i 31 s i e r p n i a .
Przy szkole klasa wstępna.

1703 Dyrektor (--) MAKAREWICZ.

 %

Csscncja octowa 1 ^  
i Spirytus drzewny ftj

D O  PA L E  Ml A I *
balony po cenach fabrycznych 

aptece ST. KALINOW SKIEGO.
KALISZ, S tary  Rynek M  34

T e l e g r a m y .
Deklaracja naczelnika Państwa

W A K SZA W A . Na życzenie JNaczelnika P aństw a od 
b y ło  się vi Sejmie zebranie przew odniczących klubów 
se jm ow ych , na k tórem  Naczelnik P aństw a osobiście zło 
ży ł sw o ją  deklarację, jako rezultat dw udniow ych kon­
ferencji z poszczególnym i klubam i. W dalszych w y w ob­
w odach  Naczelnik Państw a zaznaczył, że ma w ątp li­
w ość  co  do  tego , jak po jm ow ać ma na m ocy t. / » .  
m a łe j konstytucji praw a i obow iązki Naczelnika |>ań»- 
S tw a przy tw orzeniu now ego rządu. Naczelnik Państw a, 
m ianowicie zażąd ał od Sejmu m iarodajnego w yjaśnie­
nia art. 3 m ałej konstytucji, k tó ry  brzm i: „Naczelnik 
f ł anetw a pow ołu je  Kząd w pełnym  składzie na pod ­
s ta w ie  porozum ienia z S e jm e m /’ A rtykuł ten nasuwa, 
następujące py tan ia: 1) co znaczy słow u „p o w o łu je ’', 
m ianowicie jaką rolę czynną przypisuje: to  s ło w o  Na­
czelnikow i P ań stw a , 2) co znaczy s ło w o , na podstaw ie 
porozum ienia*’, m ianow icie, k to  w ostatecznym  razie 
decy d u je , 3) ęo znaczy s ło w o  „z Sejm em ’.-, t. j. w ja­
ki Sposób m a być w ola Sejmu w yrażona.

Naczelnik Państw a prosi o m iarodajną odpow iedź 
ze  s tro n y  Sejm u1, a to  w jaknajkrótszyjm czasie. Z ebra­
n ie  przew odniczących klubów  postanow iło  uprosić  m ar 
szalka o natychm iastow e zw ołanie komisji konstytucyj. 
ne j w celu zapro jek tow ania  uchw ały  w tej sp raw ie  na 
jplenum posiedzenia se jm ow ego , k tó re  jw aw dopodoh 
jiie  odbędzie s iy  w  najbliższy p iątek , t i

Płótna impregnowane i surowe 
Płachty żniwne

p o l e c a :

Fabryka N. ZEM8Z,
W ARSZAW A, Chłodna 38, telef. 29-86 i 35 88. 

Adres telegraficzny: Brezent— W arszaw a.
Rok założenia -1893 . 1553

Przypuszczalni kandydaci na 
premiera

W A K SZA W A . Na tle odm ow y p. Ponikow skiego 
rozw inęły  się) w śród  klubów sejm ow ych kom binacje 
uotyczące przyszłej kandydatu ry  na prem jera.

W  obiegu jest kilka nazwisk, jak : W ojciechow ski, 
D arow ski, N arutow icz, S tesłow iczi rek to r uniw ersytetu
Jag ie llo ń sk ieg o ,'d r. Juljan N owak.

Co d o  kandydatury, p. Stesłowiczp w szczególności 
K. P . K. ośw iadcza, że nie m oże się zgodzić na zużyr 
c ie sw eg o  sztandarow ego  członka na rzecz akcji w ybór 
czej. L pew nem  zadośćuczynieniem  m ożna zanotow ać 
pow tarza jące  jsię w ciąż w kuluarach nazw isko p. Boh- 

irzyńlskiego. P osłow ie  gnający, za le ty  umjysłu p. B ob- 
rzyńskiego , w id zą  yv jego  kandydaturze gw arancję sil 
nego rządu, ale w idzą także niem ożliw ość zaaplikow a 
nia takiej kandydatury, poziom ow i dzisiejszego Sejm u 
Suw erennego, Mówi się także o gabinecie pozaparla­
m entarnym , aby; po chw ili uznać n iepodobieństw o ta ­
kiej koncepcji. ,

Przyjazd p. Paderewskiego 
do Warszawy

W A K SZA W A , 13. Dzisiaj w kołach politycznych 
rozeszły  się pog łosk i, że p. lgnący. Paderew ski przy;- 
jechał do  W arszaw y.

Stw ierdzić jednak należy, że w hotelu „Bristol*’, 
gdzie p. Paderew ski posiada swe apartam enty nic o 
przyjeździe jego  nie w iadom o.

fak  w Krakowie karzą za  
lufowt mieszkaniową

KKAKOW ,. K upiec krakowski T eslar zosta 1 sk a ­
zany przez śąd  za lichwę m ieszkaniow ą na m iesiąc a- 
resztu i grzyw nę pó ł m iljońa m arek. T eslar zażądał od 
2 akadem ików  za podnajęcie pokoju 25 tysiętcy m arek 
miesięcznie.

flapady bolszewickie na teryto­
rium Rzeczypospolitej

W ILN O . Ze Ster m iarodajnych donoszą o drugiej 
serji 'napadów  bolszew ickich na tery torjum  K /eczypo- 
fipohtej. W  nocy z 7 na 8 b. m. oddział bolszewicki! 
z łożony  z 50—100 ludzi, użbrojony w karabiny ręczne 
i m aszynow e, oraz g ran a ty  ręczne, przekroczył polską

granicę w  re jon ie  O rzechow a, K urm ajew a, W łośn i I 
Tem iaszna. O rupa  jazdy zaś  w  rejon ie  M arySzty. Bok* 
sizewicy w yrżnęli 6 rodzin obyw ateli polskich j zam o r­
dow ali osadnika kapitana rezerw y Petriykow skiego. Pol­
skie oddziały  w ojskow e m  c iągu kilku godzin odparłjl 
bolszew ików , którzy  ponieśli stratyj w zabitych  i  rant- 
nych. O ddział jazdy, bolszew ickiej zdoła t um knąć bez: 
bitw y. W ten sposób  napad zlikw idow ano. { <

Rada Ministrów
K ada M inistrów  ,na posiedzeniu dnia 12 czerwca 

za ła tw iła  (szereg d robnych  sp raw  bieżących a międźyj 
innem i przyjęła w niosek  w  spraw ie  likwidacji Kadyt G L  
O piekuńczej i w niosek w „sprawie rew izji sam orządów , 
działających przy  udziale finansowym  skarbu p aństw a .

Jakie propozycje robiono 
p Skulskiemu

„Kur. P o r a ń /’ donosi:
Klub P racy  K onstytucyjnej i N ar. Par. Kob. z w ról 

c iły  Się w czoraj do Klubu N ar. Z jed. Lud. oraz osob iś 
cie d o  p o sła  Skulskiego z propozycją przyjęcia prezy- 
dentury , gab inetu , obiecując poparcie. N iezależnie od 
te g o  ten sam  krok uczynił ŹW. Luó^ N arod. o raz pi 
m arszałek.

W spraw ie tej zw róciliśm y się do klubu N ar. Z jed , 
Lua., gdzie nam  zakom unikow ano, że Karów no Klub* 
jak i p . Skulski odpow iedzieli odm ow nie. Poza tern o** 
św iadczono jiam , że nietylko na platform ie tej p ro p o ­
zycji, ale i wszelkiej innej zgoda p. Skulskiego na przy) 
jęcie prezyden tu ry  g ab in e tu  jest w ykluczona. '

List z Górnego Ś lą sk a .
(O d  naszego korespondenta).

Katowice, 0 czerw ca.

Z pow odu ostatnich wypadków na ( i .  Śląsku, maj­
my tu w niektórych okręgach obw odu przem ysłow e­
go, jak pow ia ty  Katowicki i Zabrski, m iasto Gliwice 
i część p o w ia tu  B ytom skiego od kilku dni znowu stan  
oblężenia., k tóry w ubieg łych  dw óch latach ludności 
gó rnośląsk ie j ’już tyle razy; dotkliw ie dał się we znaki.

Jak zwykle w takich w ypadkach w zbroniony jest 
od ID wieczora d o  1 rana wszelki ruch uliczny i w cza 
sie tym  bez osobnej przepustki, w ystaw ionej p rz ra  
w ładze m iędzysojusznicze, nikomu na ulicy; ukazać sig 
nie w olno, lokale zam ykane być tnuSzą już ou Ot/s, a 
wyszynk wódki, likierów i słodkich win jest całkiem; 
w zbroniony.

Stan oblężenia w ykazał jednak ten dobry: skutek , 
że odrazu nastąp iło  znaczne uspokojenie wzburzonych1 
Um ysłów, przynajm niej o ile dotyczy to  polskiej części 
G . Śląska. W znacznej m ierze przyczyniły się do u sp o ­
kojenia także odezwy polskiej Naczelnej h a d y  Ludow ej 
i robotniczych organizacji zaw odow ych, zw łaszcza p o l­
skich, jako też  odezwa prasy górnośląsk iej, którą 
w praw dzie podpisały wszystkie redakcje polskie, a to 
tylko trzy, redakcje niem ieckie.

Jak to  przewidzieć b y ło  m ożna, niemiecka prasa 
górnośląska, a w ięcej jeszcze zam iejscow a, najnow szym  
wypadkom  na G . Śląsku odrazu usiłow ała  nadać pięj- 
tno  polityczne, czyniąc Polakjójw odpow iedzialnym i za 
zajścia, k tóre ca ła  ludność polska i rozsądniejsza .część) 
ludności niemieckiej potępia. Niemcy-, sprow okow av)- 
szy  te  w ypadki skutkiem  krwaw ego  obicia i wypędz.ei- 
nia setek  rodaków naszych w G liw icach, Pyskow icach,
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Zabrzu i innych m iejscowościach niemieckiej części 
Śląska, Uważając to za. całkiem  w porządku', ale ua- 
tjflChmiast alarmują świat zm ylon ym i wieściam i o •’ 
terorze polskim , gd y  rodacy poszkodowanych braci, 
odpłacając pięknem za nadobne, tego lub ow ego Niem  
ca w  polskiej cZęści Śląska niezbyt łagodnym s/turchań  
csetn, przywołają djo porządku za jego dwuznaczne 
i szydercze (półsłówka.

W jak bestjalski sposób bandjj orgeszowe p o stę­
p ow ały  w  Gliwicach, w obec Polakow, świadczy choćby  
tylko następujący z  licznych przykładów, który tutaj 
przytaczam za1 „iKattow. Z tg.‘‘ ź  piątku, 2 czerwca, 
a Iwięc za organem wszechniemieckim. W  nocy na pią 
tek iwpadło tam do mieszkania mistrza Kzeźnickiego 
Kijasa, znanego jako Polaka, około dziesięciu bandy­
tów , któilzy Kijasa pnyjemocą wyciągnęli z mieszkania 
i poza dorndm w  oknitny sposób poczęli go okładać 
kijami i w ężam i gum owym i. Ledwie żyw ego kilku u- 
rzęjdników policyjnych, których zaalarmował krzyk bi­
tego , zaniosło na odwach,, skąd po nałożeniu mu naj­
konieczniejszych bandaży, odwieziono ciężko rannego 
Ido dekarza, mieszkającego w pobliżu Poniew aż leka­
rza (nie b y ło  w  dlotmu, dwóch policjantów pozostało  
przy rannym, aby odicaękać powrotu iekarza. Nagle  
jednak, około północy, wpadło okołó  10 zamaskówa- 
nych bandytów, do mieszkania lekarza. Po ubezwładt- 
nieniu urzędników, napastnicy wywlekli ciężko rannego 
Kijasa za dom , gdzie go zamordowali kilku strzałami 
z  rew olw erów , poczem niepoznani uszli w ciemnościach 
nocy. , i i *
> i  Takie rzeczy działy się w  niemieckiej części G Slą 
ska jpod okiem w ładzy w  chwili, gdy w polskiej czę­
ści żadnemu N iem cow i ani wlois z  g ło w y  jeszcze nie 
spadł. W dwa dni przed tern baw ił w  Pyskowicach ks. 
d!r. Szramiek |z M ikołowa, znany i zacny, również * 
przez Niemców łubiany kapłan polaki, administrator '• 
parafji mikolowiskiej, który polityką się nie zajmuje,, 
Choć się  nie tai z tern, że jest Polakiem;. O rgeszow - 
Com niemieckim (wystarcza to jednak, abyi zgładzić 
człow ieka. Na dworcu w Pyskowicach napadło kapła­
na kilku bandytów niemieckich, którlzD' powalili go na 
|ziemię, bili po twarzy i kopali nogam i, przyczem po ­
m agało im w tern dwóch urzędników niemieckich 
t,,Apo“ , t. j. policji plebiscytowej. Dcpiero inni urzędl- 
•nicy policyjni położyli kres temu nieludzkiemu znęcaniu 
tsię nad człow iekiem , który nigdy nikogo nie był u~ 
fcrzywdził.... !

Mimo takich i Setek podobnych przykładów pro­
wokacji Ze istrony niemieckiej, prasa niemiecka z miną 
faryzeuszowską narzeka, że Polacy winni wszystkiemu! 
a narzeka tak widocznie W tym celu tylko, aby z gó*- 
iry „usprawiedliwić*' now e gw ałty  niemieckie. Tak nar 
przykład gliwicka centrowo-katolicka „Vo]|kjSstimme‘ 
Zamieściła w  dw a dni przed ogłoszeniem  stanu oblęr 
iżenia artykuł pod znamiennym nagłówkiem  „Oko za 
ok o—ząb (za ząb"!—w  którym, zwalając winę za ostat 
pie wypadki (na Polaków, wzywa Niem ców do odwetu*1. 
;Zaś bytomska rów nież „Katolicka*' „Oberlschi. Z tg.“ 
iz dnia 31 maja pisze w artykule pod nagłów kiem : 
„Kto pom ści w inę?"—m. in. co  następuje: „W fabryj 
tee Kulczyńskiego w Gliwicach wezwano kilkunastu 
.robotników polsk ich  do opuszczenia warsztatu, gdy  
izaś te g o  nie uczynili, zawarli bSż&zą znajom ość z kil 
fku pięściam i, które im wskazały dlrogę dto Polski*'.

Pow yższe ,dwa przykłady wystarczą dla scharaktek 
Typowania pojęcia prasy niemieckiej o tern, qo ona uwa 
lżą za „zgodę" na G; Śląsku. Czy wdbec tego dzi'- 
w ić się postępowaniu krwiożerczych band niemieckich!, 
które zachęcone j poparte takiemi wskazówkami, na 
(Polaków urządzają polowania jak na zające?

Morderstwa, terror, ustawiczne napady, grabieże 
S rabunki, w ytw orzyły na G.! Sląp.ku stosunki nie do- 
zniesienia i wymagające gruntownej, bezwzględnej i iry 
phłej zmiany na lepsze. Na szczęście chwila tej zmiany 
ny jest już bligką. Parlamenty poliskii niemiecki (ten 
ostatni coprawdia znowu z zastrzeżeniem i zw ykłem  nie- 
mieckiem .„tamrtaitn" na znak „żałoby‘h  z powodu u-i 
(traty części SląSka (ratyfikowały traktat śląski, w  so«- 
botę nastąpiła (w Opolu wymiana <łoku|mentów ratyfikar 
cyjnych, a w  diniu 28 b. m,. ja słychać nastąpić ma 
ostateczne objęcie kraju przez władizei wojsko polskiej, 
iZ początku nie obejdzie s ię  bez pewnych trudności, 
Zwłaszcza w  ruthu pogranicznym. Dla górno ślązaków! 
jednak Zarządzone będą wszelkie ułatw ienia, tak, że  
jnaprzykład (robotnicy pojscy, mieszkający w  Katowicach’ 
a .pracujący ,w Gliwicach (o ile zechcą Jeździć do GŁif- 
iwic) za zw ykłą przepustką przekraczać m cgą granicę 
i  odwrotnie. '

ALEKSY PAJAK.

0 byt urzędników panst«ovycb.
fW kraju dają się słysszeć czyste narzekania

1 często —niestety—ssłuszne na Zią. ciężką i nieu- 
dolną pracę (w! nasizych urzędach państwowych.

Słychać częste narzekania na to, że wiele 
urzędów w^szjyich i niżsjzych jest obsadzonych 
przez ludzi niefacho.wVch. nie znająCycih się na 
rzeczy.

Jednocześnie zaś żalią się urzędnicy na s|w'ą 
nędzę i trzeba stwierdzić, że aż nadto często 
spotkać można i na |w(yżsizych stanowiskach w 
stolicy i na niższych (w1 kraju ".urzędników pań­
stwowych w postrzępionych uforaniadh, w peł- 
nelm dziur i łat obhiwuu,* żyjących w ostatniej 
nędzy.

Jak irnoże (być inaczej, jeśli np. nauczy­
ciel lub nauczycielka luldojwia w tak zjwanyim 
„czwartym pasie dirożyźnianym" pobiera 16—17 
tysięcy miesięcznej pensji?

Obok zaś nędznie płatnych urzędów pań­
stw twych mamy znakomicie płatne .stanowiska 
w instytucjach prywatnych, bankaćh. fabry­
kach itp., dokąd te ż ’coraz tłumniej przenoszą 
się co lepsze siły, co tęższe gło<w!y z urzędów 
państwowych.

\Y administracji pairstfwowej zostają albo 
jednostki o bohateTs&iem [wprosi zaparciu się, 
mimo nędzy swego utrzymania poświęcający się 
sprawie budowy państwowości polskiej, albo też 
lndzii nieudolni i niezdarni, którzy' nie znale­
źliby żadnej posady' w żadnćni psrywatnem przed 
Siębiorstwle. A obok tego w  całym kraju, od za­
padłej wioski jakiejś, aż dO stolicy, rozlega 
się potężnie żądanie społeczeństwa: Zmniejszyć 
liczbę urzędników w państwie!

Słowem sprawa urzędników państwowych 
których do 500,000 posiadany w1 Pollsce, stała 
się obolałą raną społeczną, oiwfyjm przysłowie w. 
■wrzodem, który trzeba przeciąć dla zdrowia ca­
łego kra ju, całego narodu i Państwa.

W dniu 28 iruaja ib. r. w Warszawie odbył 
się zjazd delegatów’ związków; (iorganizacji za­
wodowych pracowników państwowych ze wszy­
stkich dzielnic Rzeczypospolitej dla omówienia 
krytycznego połóż cni a ogółu urzędników pań­
stwowych i rozważenia zgłoszonych do central­
nej organizacji zjazdu żądań w sprawie popra­
wy ich bytu Imaterjaluęgo. Do organizacji zjaz­
dowej weszli urzędhicy w&zjystkich iministerjów, 
a więc i sądownie.v. uauczvcie~.e, kolejarze, asy­
stenci ^wyższych uczelni państwowych, Więzieti­
nier i in. Osobno jw ciągu 3-ch dni obradował 
iw Warszawie zjazd pocztowców i telegra listów

Zjazd ten radził nad sprąiwlą złego uposaże­
nia urzędników oraz wyrastającej drożyzny i 
paskarstwa po miastach, wzrastających cen na 
chleb w piekarniach, (mięso u rtzeźników itp.

Zjazd uchlw(alił domagać się niezlwłocznej 
rewizji sprawy uposażenia pracowników pań­
stwowych i utworzenia takich1 norm. aby naj­
niższy pracojwńik mógł ze swych poborów wy­
żyć bez troski [wraz ze swą rodziną.. Jędlnoczie 
śnie zjazd żąda wypłacenia za ubiegły czas, od 
chwili zniesienia deputatów, dodatku w gotów­
ce na podistajwlie normalnej wartości deputa­
tu, obliczonej według cen rynkowych na każdy 
miesiąci(wliczenie tego dodatku do stałych po­
borów, tak jak wojskowym.

Dalfj zjazd żąda zniesienia t  z w. „pasów 
drożyźjiianyich", zabezpieczenia dzieciom prac 
Cówników państwowych unie isc w szkołach na 
koszt państwa, zaprowadzenia 6-godzinnego 
dnia pracy biurojwej i 8-godizinnego dla pra­
cowników fizycznych, z zastrzeżeniem osobnej 
zapłaty za godziny ponad normę.

Pozatcm. zjazd pojwiziął kilkanaście innych 
u c h w a ł ,  traktujących o unormowaniu stosunków 
służbowych oraz o różnych uprawnieniach. A 
więc, domaga się jakuajszylbszego powołania 
trybunału administracyjnego, pvprowadzenia w 
życie ustawfy dyscyplinarnej, zniesienia przepi­
su o karze śmierci za przekroeżenia z chęci zys­
ku jako nienormalnego, a stosowania wzamian 
kodeksu karnego—oraz wiele innych, jak za­
bezpieczenia emerytur, pomocy lekarskiej itp.

Zjalzd niema nic przeciwko żninie jsizienhi 
nadmiernej liczby pracojwiników oraz zwijaniu 
izbędnycli urzędów z warunkiem, że zmniejszenie 
odbywać się będzie po zaciągnięciu opinji przed 
stawicieli pracowników.

Wszystkie uchjwlalone wnioski, żądania nad 
któremi cały dzień kolejno dlcbatow'ano, zjajzd 
przekazał centralnej komisji poroZhmi^Wawf- 
czej międzyzwiązkowej celem przedłożenia sej- 
imowU i przedstawicielom rządu, z zastrzeżeńietni 
że, o ile nie będą uwzględnione. ..użyte bęcht. jak- 
najenergiczniejsze środki dla poparcia'*. Inacjzej 
mówliąc, jest tu groźba istrejku ogółd mlzędiników 
wi całem Państwie, wraz /. pocztą, telegrafami 
i kolejami.

Wobec powyższego musimy zająć zdecydo­
wane stanowisko.

Każdy rozumie, że żaldda gospodarka jiń- 
utrzyima się i |musi zbankrnitować, jeśli zarząd 
zły, jeśli gospodarz nieudolny. I państwo trzy­
ma się, lub upada swoją administracją. Znamy 
administrację państwową niemiecką wiemy, ile 
jej dobrego Niemcy zawdzięczają. Musimy w 
Polsce imieć (wzorową, dobrą administrację, lj- 
urzędników państwowych.

Ale, żądając dobrej administracji państwo- 
jWiej, domagając się, aby każdy urzędnik pamiętał, 
że on jest dla PańsłWa. a nie Państwo, nie 'jego • 
obywatele, nie lud dla urzędników, trzeba sobie 
też po wiedzieć i trzeba to w Polsce wykonać : 
każdy urzędnik państwSowy musi mieć uposaf- 
żenie, wystarczające na utrzymanie siebie i swej 
rodziny.

iNie wolno Państwu, nie wolno społeczeń­
stwu stawiać takich warunków, aby urzędnik 
państwtowy m usiał szukać zarolbków pobocznych 
albo aby (mógł być przez nędzę sprowladzony na 
drogę nieiegalnycii czynów.

Nie wtibio na[m dopuścić, aby co najlepsi 
ludzie z nędzy uciekali z u,rzędó!w państwowych 
do instytucji prywatnych, bo to grozi katastrofą 
dla nas wszystkich, dla całego Państwa.

Jednocześnie jednak nie można nigdy zgo­
dzić się 7. Wysuwanem przez izjaizjdl żądaniem, u- 
rzęduików, aby przy zmniejszeniu ich lieżby, 
która jest nadmierną, ponad potrzebę i ponad 
nasze środki i isiły, aby pytano o opluję przed­
stawicieli tychże urzędników.

■Nie wictm, czy w takim razie usuniętoby choć 
jednego z wielu naszych niepotrzebnych i prĄv(- 
noszącyCh deficyty urzędów państwowych!?

Tutaj urzędnicy winni zrozumieć, że powa­
ga władz naczi luych i wola społeczeństwa, Wyr 
rażona przez posłów, przez Sejm musi być i u- 
szanoWaną i wykonaną.

Rząd, Minister Skarbu w powyższej sprar 
■wlie (ma ją zadanie b. ciężkie o spełnienia^ a zwfci 
szcza |W kierunku wyszukania źródeł dochodu 
dla pokrycia słusznych żądań uposażenio(wycłi 
urzędników. Posłowie ludowi wskazują jako 
na jedno śród innych, podwyższenie opłat zia 
przejazdy kolejowe, co znowu nie bardzo widzi 
się posłom, Zwłaszcza socjalistycznym. Tę spra­
wę będzie jednak musiał Bząd wziąć pod roz­
wagę.

I jedną jeszcze, a mianowicie tę, ze idąc 
słusznym żądaniom uraędnikówl na rękę, nie 
W ólnct Rządowi ustępować prżed strejkoWemi 
groźbami, wierząc zwłaszcza, że ogół polskich 
urzędników jest głęboko pałrjotycasiypni siam 
sprzeciwi się prowokacji koimunistycżnej do 
strejku.

W żyły zaś ii w krew społeczeństwa musi 
wejść zdecydowane, mocne i niezłomne przekor 
nanie i dążenie: „przez zmniejszenie liczby u- 
rzędników — do normalnego stanu! i potrzeby 
i przez dobrze i isprdwiedliwie uposażonego ucz­
ciwego, sumiennego urzędnika, przez wzorową 
administrację państwową— do dobra obywateli, 
do szczęścia kraju, do roizkwitu Rzeczvposfjjoti- 
te j!“ . , , . .

, i Wierzymy, że to nastąpi.
X. S Z C Z E SN \  SFARKIEWICZ.

tckpałja  i j^ypnotyzm
W

świetle nauki nowoczesnej
(z  powodu eksperymentów J)-ra Radwana).

V\ jednym z ostatnich nuinerójw; „Świata* 
(Nr. 22) czytaliśmy o Utworzeniu nowlej pla­
cówki naukowej w Warszawie; jest n ią  instytut 
psychotechniczny, którego założycielem i kiero­
wnikiem jest znany ze siwych eksperymentów w. 
kraju całym dr. Radlwfan.*

Szereg Wybitnych osobistości ze świata nau- 
kow'ejgo zaangażowało się do współpracy^ w wy­
mienionym Instytucie, który wzoruje siię na 
istniejących zagranicą podobnych zakładach.

Między innymi pracojwać tam będą profesor 
uniw. poznańsk. dr. Stefan B o ł a c h o w s k i  i jr. 
Tadeusz Sokołowski z Warszawy.

I oto po kilku dniach zaledwie kaliszauie 
mieli możność usłyszeć z ust autora o celheh tej 
instytucji (spotęgoiwanie woli u j e d n o s t e k ,  okre­
ślenie zdolności przy wyborze Z a w o d u ,  zastoso­
wanie metod' psychotechnicznych w dziedzinie 
wychowawczej, w wojskowości, ’w sterze pra­
wa, a zwłaszcza na kryminalistyce).

Po [wykładzie, k t ó r y  nieco s z w a n k o w a ł  wsku, 
tek s ł a b e j  elokwencji prelegenta i wskutk nstę- 
rek stylistycznych, p. Radjwfem przeszedł do 
eksperymentów' hypuotvcznych, tele])atycznyclj.

Eksperymenty dr. Radlwlana, które ściągnęły 
tłumy publiczności d o  sali MuEiycznej, wywo­
ła ły w szerokich kołach ogromne zainteresowa­
nie hypnotytzmeni itełepątją. c

Taką już jest dusza c z ło w ie k a ,  że pociąga 
ją zawsze to ćo stoi w aureoli anistycyjamu, a 
tełepatja do której specjalnej potrzeba intuicji 
czyż nie pociąga nas swjbkn lnistycyzimcmi, ja­
koby obiecując uchylić rąbek tajemniczej przy­
szłości lub anoże nawet, za jrzeć po ta m tą  stronę
|wiszeclibytu ?

A trzeba przyznać, że eksja ryjmeiity ztwłasaf- 
cz.* telepatyczne udały śię najlepiej p. dr. Rad­
wanowi dzięki specjalnyiu właściwościom jego 
przeczulonej być może, intuicji.

Już l laiunmirion jw: iswejmj znakonutenń 
dziele „Zagadnienia dńszyt! wspomina o telepa- 
tji, dzięki której osoby bardzo wrażliwe otrjzjyr 
|my,w!ały wiadomości od swych najbliższych w 
chwilach krytycznych Były to jakob(\* „jasnop
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wi-dzenia", przyczyna odległość, któlra dzieliła o- 
soby zainłeresoiwiane wynosiła setki, a nieraz? 
i tysiące kiloBnetrójw.

(Cóż to za teiepatja i Ina czetn polega ? zapy­
tać imoże czytelnik. i i i

Otóż telepatję nazywamy umiejętność odf- 
czytywania (odczucia) cudzych (myśli bądź przez 
kontakt z daną osobą (imedjum), lub nawlet przez 
znaczną odległość. Fizycznie dało ,by się zja­
wisko to objaśnić porównaniem, do telegrafu 
bez drutu, gdzie fale elektryczne, które wyszły 
z jednego aparatu (stacja wysyłająca) przdz 
iznaczną odległość dochodzą o aparatu odbior­
czego (stacja przyjmująca).

Myśl—jako produkt czynności mózgojwlej 
może email oma ć jako niewidzialne fluidejmj i 
zostać ukrytą dla osób niqw!rażłiWycii, lecz dla 
osób niewrażliwych, lecz dla niektórych ludzi 
obdarzonych odpowiednią wrażliwością jest ona 
czytelną, gdyż 'wchodzi w ich psydhe jak do a- 
paratu przyjmującego fale elektryczne Mar­
coniego.

Jest to ty lk o  liypotvzu , lecz za to  jwl zupeł­
ności tłumacząca niezrozumiałą inacziej' istotę 
telepatji.

'Najwięcej udane i (szeroko znane ekspery­
menty d-ra Radwana, należą właśnie do tej ka- 
tegorji.

A więc przypomnę chociażby jego znany 
eksperyment odnajdywania skradzionej niby 
rzeczy, schofwlanej wśród licznej publiczności.

Jako członek komisji kontrolującej, stwier­
dziłem, iż eksperyment ten został piî jeprofWał- 
dzony w warunkach, gwarantujących abso]Uffcną 
objektywność, a osoiby, które przy teimi czlynny! 
udział brały—ogólnie znane i godne zaufania 
(panie: GrosoWla i Zakrzewska). , (

Również udanym był i eksperyment z liczbą 
„333“. W praktyce podobna intuicja telepa­
tyczna, oddać imoże specjalne usługi wl krymina 
listyce przy zdtpiaskoiyvaniu przestępcy. i

Przyznać jednak należy, żje nie bacjząc na 
fwysiłki jednostek (Fiammarion—„Zagadnień-a 
Duszy“; Maeterlink—„Slmierć“) teiepatja nale­
ży jeszcze do tych gałęizi psychofizjologii, któ­
re w nauce leżą' dotychczas odłogiem. <

Możliwiem jest atoli, że przyszłość powie tu 
swe ważkie słowo: w każdymi bądź razie akta 
nad tą, sprawią jeszcze się nie zamknęły.

Zupełnie inaczej natomiast przedstawia się 
sprawa hypnotyizimu. i

(Dalszy ciąg nastąpi). i
Dr. PA.WED KLINGER, 
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K R O N I K A .
-  Z 29 V , STRZEL. KAN. | .
Kompanja t. z. „Specjalistów" 29 pf. Strzel, Kam. 

jprzesyłając serdeczne pozdrowienia dla pięknych ka- 
JiSzanek, komunikuje nam, że pułk opuszcza Obóz 
owiczebny 19*-go b. m i przybędzie do Kalisza 24 • 
bież. miesiąca. i * ■ ■ , | j

-  W KUPIECKIEJ SZKOLE (PRYWATNEJ 
IPRE1SSA w Poznaniu, ul. ‘Franc. Ratajczaka 29, roz­
poczynają się nowe kursy—kwartalne, półroczne i ro­
czne z początkiem każidlego kwartału. Prospekty na 
żądanie. i < ; ; t

-  PRZEDSTAWIENIE. ! »
Przypomina ,się,, Uje w czwartek dnia 15cgio czerwca 

r. b. jw (sali Rzem. Chrz. o godzs 8.&0 wieczór, stara*- 
niem II dp-ny harcerskiej im. R . Traugutta odŚbęttrte 
się (przedstawienie, na którte złoży się:

Część I: „Po drodze4', hu mores tka Marjana Gar 
walewicza; część II dział koncertowy (chór,, śpiew i de­
klamacje); i • j i i

Część III „Stryj przyjechał4' komedjja w I akcie 
przez W ł. Koziebrodzkiego. f r , :

Dochód (przeznacza kom. drlużyny na utnunduro* 
wanie i kolonje. I, I (

Bilety wcześniej można nabywać w cukierni p, 
(Mayera, a w dzień przedstawienia od godz, 6 wieczór 
przy kasie. i | ,  j . j i  i ;

-  DWA MlLJONY ZA DZIECKO.
Zamieszkała w Białymstoku przyj ul. Sienkiewicza, 

stróżka G. ptowpódwszy z IRoji, a znajdując się w bar 
dzo trudnych warunkach!, ygpdzała się na propozycjęl 
zamieszkałego w sąsiedztwie bezdzietnego- małżeństwa 
amerykańskiego, (by gpirzedać im swoją llt-Ietnią cór­
kę Za dwa miljony marek. i u

Sporządzono nawet pisemną ufmjowę, mocą której 
matka nie ma prawa żądać zwrotu dziecka.

-  NOWY KOMETA. ;
Obserwatorjum astronomiczne w Heidelbergu do 

no6i, że profesor Engeltiarub zauważył w konstelacji 
Bliźniąt nową kometę, t . i

Nowy Jcometa, obecnie bardzo słabo widzialny, 
posuwa się w kierunku północnym, iku konstelacji 
iKaka. i ; ; ; '  i , i j , .!:

GAZETA KALISKA—15 c/eiiwca 1922 roku.

~  W SPRAWIE KĄPIELI! RZECZNYCH
Dn. 9 iczerjwlca 1922 r. komisja złożona /  pp.. 

Inżyniera drogbiWego powiatowego Stanisława 
Pajcłila, Komendanta Policji Państwowej Nad­
komisarza Stanisława Weinikranca, Referenta 
Starostwa Józefa Rędzie jewskiego, przedstawi­
cieli Magistratu Mikołaja Akiwitjanowa, przed- 
wiciela Towarzystwa Wioślarskiego Kaliskiego 
Stanisława Chałupskitgo i Aspiranta Łukasza 
Pucizątka iwyznactzlyła Imiejsca na rzece Prośuie 
dla odkrytej kąpieli.

Po zbadaniu (miejsc rzeki i przyjmując pod 
uw agę iż odkryta kąpiel w rzece nie może od­
bywać. się w obrębie miasta, jako w miejscach 
najwięcej używanych dla spaceru, komisja prze­
znaczyła miejsce dó kąpieli dla miężejzyzn m  
„Strzelnicą na ltiwjym brzegu Prosny (idąc od 
miasta po prawej stronie) wprost łachy lłaj- 
kowiskiej aż do krzyża“.

(Miejsce dla kobiet przeznaczono dalej na 
Zawodiziu wprost osady Wanata wdłuż brzegui 
nie dochodiząc miejsca „Djabelski dołek“. Wska­
zane miejsca oznaczone 8 tablicami, zatwiesZo- 
nymi na drzewach i słupach.

Przedstawiciel Magistratu p. Akwiljanow za­
meldował komisji, że wr prozuraieniu /. Towa- 
rzystw’eim Wioślarskim ibedzie ustanowione po­
gotowie ratunkowe, a mianowicie na łodzi z 
odpowiednimi przyrządami będlzie ciągle mieć 
baczność rutynowany w ratowaniu tonących 
dzłowiek.

Komisja imając na uwadze, że ratownik wi­
nien mieć dozór od godz. 7 rano aż do zupełnego 
zmierzchu, że odległość miejsca dla kąpieli męż­
czyzn od imiejsca. kąpieli dla kobiet jest dosyć 
znaczna, że jeden Człowiek na tej przestrzeni 
w przeciągu około 14 godzin dziennie nie może 
spełniać swych obowiązków tak, jak tego wyima 
ga zadanie, uznała za kouiąCżue ustanowienia 
pogotowia ratunkowego z dwóćh ludzi.

Niezależnie od tego komisja uznała koniec/, 
ne, by Magistrat m. Kalisza, Wzorując się na 
latach przedwojennych, pobudował na rzece 
kryte kąpiele, gdyż te szczegóhliej dla kobiet są 
niezbędne.

— Z TARGU.
Targ wczorajszy byiłl w wysokim stopniu Obesłany 

nowaljami, a więc ukazały się, grzyby po paskarskich 
cenach, młode kartofle, dostępne narazie dla krezusów, 
(czereśnie po 250 mk. za funt i 'inne. Kartofle w poj- 
irównaniu z (cenami ? ubiegłego tygodnia, zdrożał>v-za 
centnar płacono do 2200 mk. Masło po 1400 kwarta 
jaja po 450 mk. mendel

— ZAMKNIECIE ROKU SZKOLNEGO.
W szkołach miejskich powszechnych im. Rephanat 

17 .marca w dniu 28 czerwca nastąpi uroczyste zamknię 
cte roku szkolnego. W dniu 212 czerwca, t. j. *w czwar­
tek z tejże Śzkoły uda Się do . Poznania wycieczka, zło 
‘żona z około 60 chłopców. Koiśzta wycieczki w prze 
ważającej części, t. J. w sumie 70 tys. zostaną sfinart- 
jsjowane prz.ez władze 'oświatowe. Wycieczka potrwa 
2 dni. Zamknięcie roku (szkolnego odbędzie się w i«- 
roczysty sposób, połączony z Rozdaniem świadectw, na 
Izakończenie odegraną zostanie przez ucząc*1 się dzieci 
komedyjka, i, , ■

— Z ZEBRANIA W£ASC!C1EL! NIERUCHOMOl- 
SCI. W ubiegłym tygodniu odbyło się w sali Rzei- 
mieślników Chrześcijańskich zebranie właścicieli nie­
ruchomości. .Przewodniczył wiceprezes stowarzyszenia 
p. ,L. Zakrzewski, sekretarzował p. Wiśniewski, na ase­
sorów powołano pp. Sulecińakiego i Stanisławskiego/ 
Porządek dzienny przewidywał między innemi—nagły 
wniosek p. Sotbęzyńsfciego w sprawie Magistratu, odł- 
czytanie korespondencji i wnioski członków. W spra­
wie nagłego wniosku zakomunikowano ogólnemu ze­
braniu, że okazywane na każdem zebraniu niezadowo*- 
lenie członków Stow, na samorzutną i nie rzeczową go- 
Sjpoaarkę miejską—znalazło w Czy'nnikach zarządu tnia 
Sta oddźwięk i nie przeszło bez echa. Pan prezydent 
Koszutski przeprowadził konferencję, z przedstawicie­
lem Stow, właść, nieruch, p. L. Zakrzewskim,, uznając 
jw zasadzie słuszność w tern, żeby kontakt zarządtJ 
miasta z właścicielami realności, jak i wszystkiemi m it 
Bizkańcami był ściśle utrzymany. Wi wyżej wymienio­
nym celu Magistrat postanowił rwydawać tygodnik, 
który będzie informował ogół mieszkańców o dziar 
łalności Magistratu we wszystkich działach gospodar­
ki miejskiej, ujmieszczać w nim będzie sprawozdania 
finansowe, postanowienia Magistratu, Rady Miejskiej,’ 
projekty o przyszłych robotach w mieście itd. W ten 
(sposób ogół miasta będzie trtiał prawo zabierania 
głosu iw każdej poszczególnej sprawie i (projekty M a­
gistratu urabiać. Z,eby kontakt był ściślejszym, p. p re­
zydent zaproponował współudziałi w redakcji tygodnika 
członkowi stowarzyszenia p. L. Zakrzewskiemu. Ogól 
ne izebranie propozycje p. prezydenta przyjęło z uzna­
niem, prosząc p. L. Zakrzewskiego o przyjęcie udziału 
iw redakcji tygodnika. i

Następnie przewodniczący przeczytał ustawę o re 
kwizycji mieszkań z dnia 4 kwietnia, która obecnie a- 
bowiązuje,. W sprawie te j zebranie poleciło Zarządo­
wi ujęcie w całość ważniejszych punktów tej ustawy 
właścicieli obchodzących r. Z  kolei przewodniczący od 
(Czytał odezwę Zw,, Stctw. Wfaść. realności, miast 
polskich w sprawie podwyższenia składki członkow­
skiej do 100 mk. i tytułem jednorazowej ofiary 2 prc. 
od Zapłaconej daniny. Wysokość; składki zebranie przyf-

________________________________ • - ___________________ 3 _______________________________  . , - i .<

jęło jednomyślnie w Sprawie zaś 2 pjroc. ofiary odło­
żono diyskusję do nastęjmiego zebrania. Na wniosek p. 
Zakrzewskiego w spr. (prowadzonych obecnie robót 
niwelacyjnych i kładzenia jchódników na uficy W rocław 
skiej, ogólne zebranie połedłó zapytać się piśmiennie 
Zarządu miasta, na czyj, rachurtek wymienione robotyt 
są prowadzone. Po załatwieniu jeszcze kilku spraw, 
niniejszej wagi, zebranie zamknięto.

- WYCIECZKA NAD BA0TYK.
W ubiegłą niedzielę wyru&zyła z Kalisza nad 

‘Bałtyk-wycieczka, Złożona z kilkudziesięciu uczenie 
im. Anny Jagiellonki. Wlyciecżka prowadzona jest przez 
(Gniezno, Toruń, Gdańsk, półwysep Heli Puck. trwać 
bcdZie 6 d*ni. i

-  NIEUDA£A KRADZIEŻ
Niejaki Czekalski, włościanin) z Małego Wysocka, 

przyjechał do Ostrowa i pozostawiwszy wóz z końmi 
w podwórzu przy ul. Gimnazjalnej, poszedł do miasta, 
gdy po upływie godziny wrócił do koni, już ich nie 
Zastał, ;gdyż znikły Wraz z wozem.

Tegoż (samego dnia po południu lotny patrol P.
P spostrzegł w Kaliszu na Ulicy Ciasnej wóz z koń* 
mi, widocznie mina człowieka, będącego przy koniach, 
nie wzbudzała zaufania, gdyż patrol zażądał wylegity­
mowania Się i spostrzegłszy, że legitymacja nie zgadza 
tsiy 7. tabliczką pa wożie, zabrał konie wraz z niejakim 
Janem Krawczykiem z (Ostrowa do komisarjatu, gdzie 
już znajdywał S ię telefonogram z opisem skradzionych 
w Ostrowie koni, który w zupełności zgadzał się z 
(zatrzymanymi !W Kaliszu końmi i w ten sposób amator 
Cudzej własności dostał się pod klucz

PODZIĘKOWANIE ZA LOKAL
Niejaka Marjannu Nadobna, zatn. przy ul. Rzet- 

(żniczej 2, przyjęła na mieszkanie sublokatora, niejai- 
kiego Stanisława Bijackiego. Po upływie pewnego cza 
su, Nadobna przyszedłszy do domu; spostrzegła nie­
ład  w mieszkaniu i porządkując spostrzegła brak róż 
mej garderoby, na ogólną Sumę 33000 mk., jak również: 
brak sublokatora, który znikł, a jak się okazało, w y­
jechał Z Kab®/11! gdyż na stacji w £odzi spotkał sięł 
z rządcą domu i profili o wymeldowanie, gdyż opuś­
cił mieszkanie Nadobnej i Kalisz. Policja czyni poszi* 
kiwania za miłym sublokatorem. ( •

-  MI£Y TOWARZYSZ PODROŻY.
W dniu 9 b. m. niejaka Leonarda Płóciennik Z 

Malanowa powracała do domu z robót w ks; Poznań 
skiem wraz ze swym znajomym Janem Trębińskim.

Na stacji Kalisz Leonarda Płóciennik pozostawiwi- 
Bzy swoje tłomoki pod. opeką Trębińskiego, odeszła' 
na (chwilę, gdy jednak powróciła, to spostrzegła, że 
towarzysz podróży zn ik ł/ a z nim razęm znikł jej tło*- 
tnok, zawierający różne czśęci garderoby, wartości 
100 000 marek. < 1

-  K R A D Z IE Ż E
Franciszek Szczyrek ze Starego Miasta zameldował 

(Policji, lże skradziono mu trzy gęsi, wartości 20.000 
mk. 'Amator tych gęsi niedługo jedna Obędzie się cier 
szył cudzą krzywdą, gdyż jest świadlek, który na 
Szczęście złodzieja znaj jeżdżąc po Prośbie, widział 
jak gęsi były kradzione.

W sklepie p. f .  „Cecylja* skradziono p. Lidzie 
iBIcck torebkę Z pieniędzmi, jak się okazało kradzier 
ży tej dokonał niejaki Bolesław Auranflenko, który w 
owym ęzasie znajdował się w sklepie.

7 budowli p. Majewskiego przy ul. Grodzkiej, 
ginęło Stale drzewo budowlane, tak, że zginęło na o -  
gólna Sumę 100.000 mk- Zawiadomiony o powyższem 
wydział ;śledczy, ustalił, że kradzieży, dokonywał były 
robotnik z (jej budowli, niejaki Stefan Heńcel

W cukierni p. Szalakowskiego ginęła mąka już od 
(dłuższego czasu, zniecierpliwiony właściciel, używat- 
jąc rozmaitych śroldkiów, w końcu przyłapał swego 
praktykanta na kradzieży. 4 , . '

Amatora mąki oddano w ręce sprawiedliwości, i

-  NADESŁANE.

CENY USTALONE NA CHLEB l BfUŁKL 
ustalone na czas od 15 fota*, dó 2IT czerwca rb

Cecil Mistrzów!i Związek Żydowskich Pie­
karzy wchodiząc w ciężkie położenie klas pracu^ 
cującyich, (mimo silnej zwyżki cen na ,m|ąkę wy­
nosząca przeszło 2 tysiące na worku 82 kilor* 
jwiym, wyznaczają ceny na chich pyitlbwy za II 
kilo z Iraąki do 65 proc* mk. 225, za chleb cieanh 
niejszy do 80 proc. za 1 kilo 200 mk. Za buł­
ki cena pozostaje nie Zmienioną sztuka 15 mk., 
bułki nieco niniejsze, która jednak poiwinna wa­
żyć 40 gramów.

ICeny te są o 30 mik- uiższe jak (wypada ro j­
nica kalkulacji (wt stosunku1 cen mąki i kosiztówi 
produkcji. Świadczy to o zrozumieniu! obywa* 
telskilm pp. Piekarzy :Kaliskich. i

SKładajcie ofiary
na Inwalidów wojennych-
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INŻYNIER

S. Poradowski,
KALISZ, ul. Tad. Kościuszki No 20, tel. 62. 

BIURO TECHNICZNE l WARSZTAT 
REPERACYJNy.

POLECA ZE SKŁADU: maszyny elektryczne, mo­
tory do prądu miejskiego, liczniki, lampki, żarów­
ki i wszelkiego rodzaju materjały do prądu silnego. 
Ogniwa, (elementy) do dzwonków, dzwonki i tele­
fony. Akumulatory i kwas do takowych. Induk- 
tory do motorów. Wykonuje wszelkiego rodzaju 
instalacje. Reperacja maszyn i aparatów elektrycz­
nych. Pompy do wody połączone z elektromoto- 

rami. Pasy, wodowskazy, szkła, pakunki, itp., 
1715 materjały techniczne.

.» ttK .,.& ea cffi> C L O feo * L

JAN MICHALSKI 
Biuro T echniczne

w KALISZU, Al. Józefiny Nr. 9, Teł. Nr. 46.
w y k o n y w a ,  jako d łu g o le tn ią  s p e c j a ln o ś ć :  

W odociąg i zwykłe ? pr.ei rra tvcznr. k»nol<xaeje. e g r a e -  
w u n ia  c e n tr a ln e  i wógółe w ś a e tk io  u r z ą d z e n ie  s d r o -  
w o tn c .  U d z ie la  p o ra d  t e c h n ic z n y c h  w zakresie i ch. 

niki zdrowotnej (w niektórych wypadkach bezpłatnie).

S p o r z ą d z ę  p ro jek ty  i k o n te r y e y
Projektuje i buduje STACJE BIOLOGICZNE do oczyszcza­

nia ścieków domowych.
B e r s z t o t  rep eracyj ity .  34-SO
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BACZNOŚĆ!!!
Proszę Państwa! Każdy powinien dbać 
— - co mu zima brak — ———■-

FUTRA! FUTRO! FUTRA! i i
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t f Ę T  By uniknąć nieporozumienia 
p rzy j nn u je

reperacje, oraz wszelkie przeróbki, które wykon, w naj­
modniejszych fasonach, stare futra w zamiany. .•. 

Polecam się łaskawej pamięci

1 . I D L E R  Kalisz, Wiejska 5,
1627 ZAKŁAD KUŚNIERSKI

C
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H urtow o i detaliczny

S K Ł A D
węgla, wapna, cementu 

i drzewa opałowego
f ; ■ ł

przyjmuje zamówienia po cenach 1536
konkurehcyjnycli

zaraz wykonane.

Szym on Griin, Warszawska 4, daw. 33, Teł. 120.

Letnie n>ie$ZkaDie Wolanty, bryczki, jed-
nokoDki, wozy robocze* 
koła do wozów. z. do­
brego goebego mater­
iału oraz wszelkie ma­
szyny rolnicze poleca:

St. Malinowski
Srem. W ielk p , fabryka

maszyn i wozów, i

do wynajęcia w Prażuchach 
gm. Ceków. Bliższa świadom.

Kalisz, Kościuszki 3 m. 4.
G. Fuks. 1713

Do Biura-Technicznego  
Inż. S. PORADOWSKI 

Kalisz, Kościuszki 20,~ 1714 
patrzebny je it  slunirv 
n* roboty maszynowe.

Q 7 V r n } '  V  FOTOGRAFUJĄ
O J L / I a U L .  I  «i« najlepiej

w salonie artystycznym firmy

^  „ENGEL”
KALISZ, N ieca ło  Kt 12. W ejśc ie  o p a rk u .

Letoisko wspaniałe
w bajecznej m iejscow ości 
przy stacji kolejowej Anto­
nin, 15 minut od Ostrowa, 
2 pokoje z użytecznością  
kuchni do wynającia raraz. 
Na miejscu olbrzymi las 

sosnow y i kąpiele. 
Wiadomość na stacji kolejowej 

w Antoninie. 1711

5 i u r e  
T e c h  n i c z n c
I Dom Handlowy 

„Prosna“
Ogrodowska 4, dom w łasny
zawiadamia, że firma rozsze­
rzyła dział techniczny i wyko­

nuje terminowo wszelkie 
roboty:

o g r z e w a n i e .

J e s t  d o  w y n a j ę c i a
na letnisko lub sprzedania pod 
miastem domek murowany o 
5 pokojach z wygodami wraz 
z wozownią, stajnią, innemi bu­
dynkami i ogrodem owocowym. 
Wiadomość: Browarna 3, m. 3.

Zgubbaa weksel
na sumę 300000 inkp. wystawiony 
prze;, p. Józefa Frasuckiegó na ko­
rzyść Leona Lutrewicza z itarminem 
płatności 15 maja prolongowany do
15 czerwca. Łaskawy znalazca raczy 
zwrócić za nagrodą ul. Łódzka J* 4. 
mu. 15. Zastrzeżenie prawne zrobione. 
Weksel dla osoby drugiej nieważny.

Na sprzedaż

O G I 6 R
zloty kasztan łysy, n. białe 
wys. 1,62 arabskiego po­
chodzenia po Newacie. Do 
obejrzenia za poprzednim 
zgłoszeniem D o m  C h olów  
p o c z . Skalm ierzyce. 1640

udziela student uniw. 
francuskiego.

Wied. w red. Gazety Kai. 1693

czystoskórny i ehemikalji 
najtaniej sprzedaje Poznań­
ski Warszawa, Marszałkow­
ska 72. 1241

N A P R A  W Y
motorów elektrycznych 
- - dynamo-maszyn - -

wykonują 
K. Gaertig, i Sp. T. z o. p. Poznań 

Oddział! Pracowni Elektromechanicznych 
ul. Półwiejska 35. Telefon 3584.

k a n a ł  b a e i e >  

stu d n ie  a r te z y jsk ie , 

s ta c je  bm io^ti-zoe itp.

z w łasnych materjałów, po­
siadanych w dużych iloś­

ciach na składach  
w Kaliszu. 1710

XKJ  dowa lat 34 samotna, zna- 
jąca się na wiejskim i 

miejskim gospodarstwie, ho­
dowli, trzody chlewnej i dro­
biu, wyrobie wędlin i pieczywie 

p o s z u k u j e  p o s a d y  
miejsca gospodyni lub wycho­
wawczyni. KALISZ, ul. Garn­
carska Nq 6, m. 4 od 10 do 12, 

i od 6 do 9. 1708

tflłcda inteligentna 
panienka

poszukuje posady do dzieci na 
wieś. Wiadomość: Kano­
nicka .Nq 3. KI. Chmielewska.

Zginął dowód osobisty
wydany przez magistrat m. Ka­
lisza na imię Jadwigi Lenard.

Zginęła karta zw oln ies ia
wydana przez PKU. w Kaliszu 
na imię Ignacego Wyskoka 

rocznik 1896. 1712

wr S WIERZBĘ
w. ciąga 3-cb dni le :zv  uznana przez powagi lekarskie- 
m y d la n a  „ M a ś ć  IP.ra H ebdy", r.ie plami biplitny, 

mx przyjemny zapach. 141R.
Dla kani od świerzby i parcha „EKWOL-HEBDA" 
Na H am enoidy •roślinne- świeczki RATELIN HEBDA. 
Przedstawicielstwo- na Kai sz: Apteka J. Kijowski..

Fabryka ogrodzeń 
drucianych 

W  A ^
J. SZ C Z E PI8A
w Kaliszu, ul. Młynar­

ska m . 9 (obok cmen­

tarza) dom własny, =>
wvitonuje wszelkie ogrodzenia z najlepszego drutu ocynkowanego jak to 
ogrodów, par!.ów, łąk, podwórzy, skwerów szkółak ogroiniczych, cm enta­
rzy grzehainycb jak również posiada stale drut kolczasty, skobelki, arfy— 
do węgla i żwiru, materace do łóżek, wycieraczki do nóg kraty do OKien 
i :. p. Ceny p r e y e tę p n e .  1473

KALISKA FABRYKA
Splotów Urimauycli i Tkanin Metalowych.

i. kapdoU sk
W KALISZU, ULICA NOWO-LIPOWA N: 2 7 .

Poleca na sezon  bieżący:

Sploty cynkowane na ogrodzenia, drut 
kolczasty,* skobelki, tkaniny n a 1 arfy do wilani, 

przetaki i t. p

Łazienna 13.

K E B sr x rB X D w x r r Wydawca -  „Gazela Kaliska- Spół. *  ogr. o d p . Druk „tiazety Kaliskiej- Aleja Józefiny ł.


